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"GAZETA POLICYJNA. 


"Wychodzi codziennie, ni6 wyłączając swiat uroczystych i niedziel. — Prentimereta roczna, rubli śr: 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kw actalna kopiejek: sr: 90 (zlpo6) a miesięczna kop. 'sr2 30 (złp. 2): Zyczący mieć odnosżoną dovdońm dóplaca miesięcznie 
kop. sr. 5 (gr. 10): Egzemplarz/pojedynczy kosztuje kop. isr., 21/2 (gr. 5.) 

| | „Qżęść Urzędówa. 
| (Dokończenie składu zarządu XLII okręgu komu- | 
onikacji.) — P, o, pisarza mostu Płockiego, Franciszka 
"Kowalskiego, ria posadę klasy 14-6j pisarza mostu Płoc- 
-kiego, z prawem noszenia munduru beż haftu; — p, o. 
pisarza magazynu przy moście Płockim, Wojciecha Szer- 
£ szeniewskiego, na posadę klasy . 14-6j pisarza magazy- 
"nu-przy moście Płockim, z prawem, noszenia munduru 
bez hafta; — p. 0. majstra mostu Płockiego, Jana Za- 
Uławskiego* na postdę'klasy, 14-ćj majstra. mostu Płoc- 
(kiego z praweni noszenia mańdura bez haftu; — inżć- 
niera miasta Warszawy, asesora kolegjalnego, Hiacynta 
Świątkowskiego, na posadę klasy 7-6j, p.o. inżóniera 
miasta "Warsżawy(zawiadującego 5 oddziałem komuni- 
kacji), *zeprawetk noszenia munduruskłasy 7:6j; — p. o. 
inżónierów guberdjalnych: asesora kółógjalnego Feliksa 
3 Bieczyńskiego , radzcęchonorowego, Atalia (rerszówa, 
| dymisjonowenego porucznika: korpusu'inżćnierów <ko- 
+ munikacji. Stefana „Lindg, Franciszka ZandraowiczaJa- 
na Ziemieckiego; Józefa. Skalskiego, Feliksa Dunina i 
Andrzeja Arnolda, na posadę klasy T-ćj p. o. inżówie- 
rów gubernjalnych: z4prawem. noszenia rnunduru klasy 


„lęślis ry raka br AŚ pa ro 


Ę m i 
„Arndta.Jakóba Muszyńskiego, Benedykta Bagniewskie- 
go, Ludwika Frejera, Stanisława Rakowskiego, Teo- 
dora Qdelskiego, StanisławaCzemskiego, Ludwika To- 
nesa, i dymisjonowanego podporucznika korpusy inżć- 
nierów osad wojskowych, Stanisława Bogusławskiego 
na posadę klasy T-éj p. 0.. inżćnierów „powiatowych: z 
"prawem noszenia minduru, klasy 8-ćj. 


«de : 


„ Dalszy ciag. urządzenia, szczegółowego | o,zabez- 


„pieczeniu „dochodów ,dożywotnich. przez przyjmowa- 
nie wniosków częściowych. r „Artykuł; 2gi urządzenia, 
przez kom.rząd.. spraw wew. d duch. wydanego,  sta- 
nowi: iż dochód dożywotni nabyty za pomocą częścio- 
wych i piestałych składek, „nie może przewyższać rs. 
150 czyli złp, 1000 rocznie. „Jakkolwiek wysokość ;do- 
chodu, jaki sobie każdy uczęstnik; chce zabezpieczyć, za- 
leży.od woli jego, można jednak dla, ułatwienia „przy- 
"puścić Kilka kategorij czyli, stopni tegoż dochodu; mię- 
"dzy któremi; uczestnik, stosownie, do potrzeb; swoich, 
pędzie mógł wybór uczynić. Przy. takim wyborze idzie 
„tu głównie s0,to; „aby każdy: stosownie, „da „położenia 
swego obrąchowałileby «my potrzeba, zozznię dochar 
du, abyamidł za ooddjć, „di dojdziesdo: wieku, w. któ- 
z 


rym nie będzie juź mógł zapracować na siebie. Pomi- 


nego podporucznika. korphsu nżćnierów osąd. wojsko- |.jający pierwszy, stopień „ma rub, 40, który tylko może 
eh Ludyika Laskowskiego» Wojciecha Kaminskie- |: być poczytany, zaj dodatek, do posiadanego; rajątka. ub 
„go, Ksawerego Praus, Aleksandra panama sposobu utrzymapia,, uważamy, iż w łościąniaAP< Ai- 
“Szymanowskiego, jna aaye i athiti age ladysla- qii jacy gospodarstwa | utrzymujący, się ;zwyrobku 


lub: ze, służby; mógłby poprzestać, na Ł8,rublach, ęzyli 
„na 120 złp. rocznie» użącydworski.ha Wsi, wyrobnik 
ą 


w mniejszćm mieście, znalazłby utrzymaniegdlą. 


(IE SEL RPH 
Kyo wskiego, Ignacego, Chmielewskiego, Kiętralas- 
RJ BAĆ a Bagnie c „siebi 

na starość, gdyby miał 36 rub. czyli 240 złp. dochodu. 
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J 5 Pi rd 5 i e . s d Ą 
“Michała Krzyczkow Macieja ‘Bajera, "Pawła 


Dla oficjalistów prywatnych, służących dworskich, dla 
czeladników i wyrobników w większych miastach, 54 
rub, czyli złp. 360 byłyby dostatecznym środkiem u- 
trzymania. Ludzie téj samój klasy, do nieco większych 
wygód przyzwyczajeni, mogliby czynić wybór między 

2 a 90 rs.,.czyli między 480 a 600 złp. dożywotnie- 
go dochodu. 


chodu, w których każdy łatwo znaleść może, jaki, sto- 
sownie do wieku swego, zebrać i złożyć winien fun- 
dusz, aby sobie jeden zwyż wyliczonych dochodów do- 
żywotnich zapewnił.-— I tak np. rodzice chrzestni, któ- 
rzy zamiast dania zwykłego podarunku dla niemowlę- 
cia, chcieliby zabezpieczyć dla niego dochód dożywotni, 
gdy dojdzie do wieku 
między T wyliczonemi stopniami, jak następuje: 1) Za 
rs. 8 kop. 24 (złp. 21 gr. 18) raz dane, zapewnią 
chrzestnemu dziecku rs. 10 (złp. 66 gr. 20) dożywocia; 
< 2) za rs. 5 k. 83 (złp. 38 gr. 26), — rs. 18 (złp. 120); 
3) za rs. 11k. 66 (złp. 17 gr. 22), — rs. 36 (złp. 240); 
4) zars. 17k. 49 (złp. 116 gr. 18), — rs. 54 (złp. 360); 
5) zars. 23k. 32 (złp. 155 gr. 14), — rs. T2 (złp. 480); 
6) zars. 29k. 15 (złp. 194 gr.10), — rs. 90 (złp. 600); 
1) zats. 48 k. 58 (złp. 323 gr. 26), — rs. 150 (złp. 1000). 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
Główna kasa oszczędności. — W upłynionym tygo- 
dniu do d. 3 ( 15) sierpnia roku bież. włącznie, wyda- 
no książeczek nowych 30, na które, tudzież na dawniej- 
sze w 252 wnioskach, złożono rs. 2047 kop. 65 (złp. 
13,651); na żądanie 46 uczestnikom wypłacono (oprócz 
procentu za rok bież. rs, T kop. 11) rs. 1419 kop. 25 
(złp. 9415) i umorzono książeczek oszczędności 10; 
przeto uczestników 5107 posiada kapitał rs. 161,795 
kop. 35 (czyli zł. 1038.6235 gr. 20). 
Warszawa dnia 3 (15) sierpnia 1847 r. — "Naczelnik , 
Słomiński. e eea 
o Do kasy oszczędności Płockićj , w dńiu 27 lipca 
(8 sierpnia) r. b., 30 ticzestników złóżyło rs. 52 k.95 
(ćżyli złp. 353); Zas waniu 25 lipca (6 sierpnia) t. r., 
uczestników 3-ch odebrało rs. 39 k. 51/4 (Czyli złp. 
268 gr. 13); cały eh 70) przez 410 uczestników 
posiadany, wynosi rs. 6173 'kop. 50 (czyli złp. 41, 156 
grośzy.20), 0 „dt! A 


groszy 20) 


Nakoniec pozostaje jeszcze 150 rub. czyli 
1000 zł. dochodu, dla wyższego rzędu oficjalistów. wiej- 
skich, dla licznéj klasy rzemieślników po miastach, i dla 
wielu innych średniego mienia ludzi, którzy są w sta- 
nie zebrać fundusz dostateczny na zapewnienie sobie 
takiego dożywocia. — Dyrekcja przygotowała tabele 
odpowiadające tym siedmiu stopniom dożywotniego do- 


podeszłego; mogą czynić wybór. 


żalską Marjannę, 


RZE 


“Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Wzywa 
niniejszćm następujce osoby a mianowicie: p. Justynę 
Genzel, wdowę po urzędniku 8éj klasy; —p. Młokosie- 
wicz Helenę, b. uczennicę instytutu Aleksandryjskiego, 
nr. 51,785; —p. Szelążek radzcę dworu, nr. 46,36 1;-—- 
p. Krystynę Barbarę z Widmanów, 1-go ślubu Simona 


„PrydórykaRoller, 2=g0 Henryka Mähler małżonkę, nr. 


36,398; =. p. Wojtulewicza, kolegjal. regestratora, nr. 
50691; — p. Miłaszewicz Kajetana, nr. 21,161; — p. 
Chojnackiego Romualda, artystę malar., nr. 41,325; —. 
p. Franciszka i Romanę z Teodosiewiczów Sołdraczyń- 
skich, nr. 40,328; — p: Duklak Ignacego, nr. 83,134; — 
pp. Julję Barczewską, Rozalję Borowską, Juljannę Or- 
łowską i Karola Przysieckiego, nr. 53,565; — p- Annę 
Petrownę Ostrogrodzką, nr. 50,741; — p: Bogumiła 
Lehowskiego , b. ekonoma, nr. 40,305; — p. Szczet- 
kowskiego Józefa, uwolnionego junkra z wojsk ces.-ros., 
nr. 44,145; — p, Kawińskiego Józefa, mieszkańca mia. 
sta Krakowa,. nr. 51,776; — Borowskiego Józefa, nr. 
32,292; — Znamierowską Zuzannę, nr. 52,376; —Szwon 
Marjannę, nr. 19,808; — Filipow Aleksieja mieszcza- 
nina, nr. 58,158; — Komierowską Julję, ar. 54,914;— 
Łazarew Dominikę, żonę żołnierza, nr.51,937; — Dom- 
nr. 45,276 ; — Michała syna Adama 
Roman, żołnierza nieograniczenie urlopowanego , nr. 
41,288, — i familję zmarłego żołnierza wojsk'ces.-ros. 
Marcina ‘Pokuty; — ażeby się w swych własn ych 
interesach jak najśpiesznićj do biura policji, tutejszćj 
zgłosiły. 


Wiadomości miejscowe. 
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 2066, wyjechało 1814. 
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Jeziorze wieszczek 
przywołana JPanna Morys i JP. Matuszyński; — w Tea- 
trze Rozmaitości po Zemście za mur graniczny, JPani 


'Komorowska , oraz JPP. Rychter,  Chomiński i Króli- 


kowski. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Boski Sew. ob. z Cecyłówki nr. 2673, Chełmicki 
Stanisław ob. ż Łukomi nr. 634, Elsner Samuel ob. 
2 Wierzchów nr. 2236/,, Giubani, Adriano" doktór z 


Florencji nr. 634, Grużewski Jerzy ob. z Rosji 634, : 


Krószewski Stanis. ob. z Zdziechowa nr. 603, Kaczo- 
rowski Wine. ob. z Ostrołęki nr. 500, Kuszel Jan ob. 


z Wrocławia nr. 411, Korzeniewski Zyg. urzęd. z Często- 


chówy nr. 394, Leszczyński Ign. ob. z Belna ur. 586, 


ZE RZEZ 
— >> ró 


ARGO tO 


Milewski Wiktor ob. ob. ź Międzylesia nr. 2673, Pił- 
sudzki Juljusz ob. z Rósji nr. 634, Piasecki Ksaw. ob. 
z Czarnogłowia nr. 1334, Raczyński Edw. ob. z Kali- 
sza-hr. 625, Starczówski Antoni podsędek z Łosie nr. 
2684, Skalski 1, i Szwojnicki Szym. ob. z gub. Ko- 
wieńskićj nr. 625, Słowikowski Józef ob. z Kalisza nr. 
485, Srótowski Wale. radzca hon. z Lublina nr. 500, 
Suski Jan sędzia pokoju z Laskowa nr. 500, Welika- 


„noff Jan kup. z Florencji: nr. 634, Wężyk Ign. prezes 


tow. kredyt. z Wólki Nosowskićj nr. 4H; iw Sew. 
ob. z Wrocławia nr. 411, Zygler Ludw. ob. z Gaszyna 
nr. 584. 

WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Bogacki Józef ob. z nru 2684 do Qzyszkowa, hr. Ba- 
ranow porucz. gwardji z nru. 634 do Petersburga, Ciesz- 
kowski Paweł: ob. z nru 415 do Stawisk, Czetyrkin 
Roman rzecz: radz. st. z nru 496 do Suwałk, Fansha- 
ve Edw. ob. z nru 634 do Kocka, ks. Fijałkowski An- 
toni biskup adminis. archidjecezji Warsz. z nru 492 do 
Włocławka, Grüner Erazm ob. z nru 2684 do Rosji, 
Kochanowski Jan radz. dworu z nru 484 do Sztutgar- 
du, Kownacki Kaz. ob. z nru 570 do Regnowa, Lasoc- 
ki Rom. ob. z nru 613 do Sielania, Makowiecki Nareyz 
ob. -z nru 634 do Kamieńca Podolskiego, Ostrowski 
Antoni ob. z nrn 2673 do Częstochowy, Somerfeldt Jan 
kup. znru 470 doFlorencji, Skarzyński Feliks ob. z nru 
634 do Skotnik, książę Sułkowski Aug. oficer wojsk 
pruskich z nru 613: do Radziejowie, Sobolew Michał 
jen.-major z nru'496 do Poezesny, Tęgoborski Juljan 
sekr. koleg. z nru 613 do Wiednia, Wyczechowski Onu- 
fry senator z nru 494 do Pałtuska. 


TRWAM 
Rozmaitości. 
KLAUDJA. 

(Dalszy ciąg). % 

Gdyby uwaga Klaudji mniéj była innym przedmio- 
tem zajęta byłaby, z łatwością dostrzegła rosnący smu- 
tek jéj ojca. Udręczająca niespokojność ściskała jego ser- 
ce. Domyślił się że Klaudja ukrywa przed nim jakąś ta- 
jemnicę. Nowe uczucie nadwerężyło, zniszczyło prawie 
jéj przywiązanie, dla którego '0m* wszystko poświęcił, 
które stanowiło całe szczęście jego życia.  Przępędził 
resztę dnia w tych smutnych myślach. Proboszcz i Ma- 
rja z niespokojnością dopytywalr się 0 pówódy udrę- 
czającego go stnutku; lecz p.Duptńs tłumaczył się znu- 
żeniem, którego w drodze doświadczył © 

„Z resztą“ dodał „bióday ślepy, który nie może wi- 


dzićć swej córki, staje się o nią zazdrośnym, obawia się 


ki Klatdji. 


bez ustanku, ażeby nie stracił jéj przywiązania, Wszak 
prawda Klaudjo, że-mnie to nieszczęście nie spotka?* 
zawołał z: płaczem pociągając ją w swoje objęcia „że 
mnie będziesz kochać, tak jakeś.dawnićj kochała. 

Klaudja. zbladła słysząc te wyrazy, chciała cóś pówie- 
dzićć na swoje usprawiedliwienie, lecz nie mogąc zna- 
leść wyrazów, rzuciła się z płaczem. na łono swego 
ojca. i; 
Pan Dupuis przepędził całą noc, bezsennie;  nadsta- 
wiał ucha”na najmniejszy szmer, jak. gdyby on mógł wy- 
dać: przed nim tajemnicę, którą starał się poznać, Śród 
szumu wiatru, szelestu liści, łoskotu bałwanów burzli- 
wego morza, zdawało mu się że słyszy głos wzywają- 
cy Klaudję, i kroki osoby usiłującćj przedrzeć się przez 
skały. Wkrótce podejrzenia te wzmogły się, a nawet 
przemieniły się w pewność, gdy w pokoju będącym nad 
jego mieszkaniem, w którym sypiała Klaudja, stąpa- 
nie jój słyszeć „się dało. Klaudja wstawszy 'z łóżka, 
udała się do okna, i otworzyła je. „Ktoś czeka na nią pod 
oknem* rzecze nieszczęśliwy starzec do siebie z west- 
chnieniem. ) 

I nadstawił ucha chcąc słyszóć rozmowę swćj córki 
z nieznajomą osobą, zapomniawszy, że okna Klaudji 
wychodziły na przepaść, którój szum tysiące głosów za- 


głuszyć by mógł. Słuchał długo, bardzo długo... na pró- 


żno. "O'ileż wtenczas złorzeczył kalectwu, na które był 
skazany. > 
Przed świtem gdy niećó burza żwólniała, p. Dupuis 
usłyszał jak zwolna, ostrożnie, ażeby go nie obudzić za- . 
mykano okna w pokoju jego córki. Niestety! zamiast zna- 
leść spóczynek we śnie, niesżczęśliwy starzec najokro- 


| priejszych doznawał męczarni. Godziny upływały mu 


V. 


z niesłychaną powolnością. Nakoniec pan Dupuis usły- 
szał znówa nad swoją głową stąpanie Klaudji. Wkrótce 
tóż i ona zeszła do pokoju ojca, i złożyła pocałunek na 
jego czole. ; AR 
„Kochasz mię więc jeszcze trochę?“ zapytał, jéj się 
głosem wzruszonym. atk sę 
Na te wyrazy zimny dreszcz przebiegł wszystkie człon- 


7 


* „I odkądźe-to mój ojciec wątpi, q,czułości.swego dzie- 
cka“ zapytała. go się z.pewnym.przymusóm, „który nie 


„uszedł baczności ślepego. 


„Od sezasu jak istnieje tajemnica pomiędzy mną 

a. tobą.*, bad aja 
„Istotnie“ odpowiedziałapragnąc nadać*inny kieru- 

nek rozmowie” „tajemnica istnieje od czasu, w. którym. 


„opuściliśmy. nagle Paryż ,. ażeby udać się do. Naguille. 


Doniesienia. 
“W numerze, 207, gazety policyjnéj zamieszczone bylo ogłosze- 
` nie głównćj polówćj prowiantskićj. komisji 'czynnćj armji, ó mają- 
'ećj odbyć sięlicytacjn'wvdniu 194 przetargu 22 sierpnia h.'r., pio+ 
( dług, starego kalendarza, na! dostawę: prowiantu dla! wojsk, wkró- 
"lestwie polskićm konsystuj ce: licząc dostawę od 1go paździer- 
"mika b. r. do 1-go śtyczeia | 8r. Ponieważ w 'dniu 22-1m b, m., 
„przypada święto galowe, '/główna (polowa:« prówiantska kóisją 
t zawiadamia, że licytacja ta odbędzie-się w dniu 19-9m a przetar 
25-ym sierpnia b., Fu, podlug starego kalendarza —Siedlce dnia $ 
* dipca 1847 r.-P. o. jenerałprowiańtmajstra armii, pałkownik Za? 
tler.— Czlonkowie: Krupka, Majewski, Rużyński. 2 Sekretarz, 
; Terlecki. F ga 


* * 
NEE a ng A 10 ISƏ X 
Br iu.. 207 Ilomnneńckoń Fasersviiowbnren 
oGzasaenie orplaagnoÑ Iloaepoń Ilporiaurców 
„KRomaucin, „ębiieryjoneś „Apmia: 0 BkiS0B% «RV 
ónyio KG 19 n 22 suczawń Óyaymaro Agrycr 
mbead, WeJAIOMAX%; YJaCTBOBATE | 85 |TOPTAX 
„Ha: NocTaBky npoBianra: aaa BOUCK BR Ilaperz 
MIóarckon%. pacnoaOweNKnX%, BB AoTpeónocr 
œ 1 Okraópa 1841 uo. | flnsapa 1848 roaa. 
Tart Karp 2 ABrycra gens Bsicororopæecrseni 
Unii, u ne npacyTcrBennkii, TO DaaBuaa Ilo.rena 
Jiposianrckaa „Romucia /CHM% OÓBARAAETL,: IT 
GyAYTP uponszońuTcA py nei ropru Ba pamaen 
nyto nocTaBky 19, a neperopmka 25 4aucaB, Óy Ay | 
maro, AarycraNbcana, craparo crnaa.—T, Cega 
“Bé bona 24 ana 1841 roga. — Bo zoamuoczi Ve 
nepaa% Ilposianrmeńcrpa . Ap Min [loakopnuk» 
Baraa Pr. — Hyenui Romucin: R py. n nA 
MaesRckiń — Pymenckii PEP] 


` ——— 6 4 n . 
0d 'tego" czasu” tajemnica i najwieksze: śródki ostro- yje nieniem sd aea Sia W atibnwsiskdo 
- *żności nie przestały nas otaczać.* S (0BUBLA Rbtemiq" | RRA roko w 8P Jaala ż Wydziału kas wy ineo, na sprzo- 
`. PanoDopuis ta te wyrazy podniósł zty wością”6Wą | daż:dó różbioru zab wań'póżesji rządowej At.” $ przy dlicy 
głowę, 'jego' wzrók'żagasły zdawał się! ożywiać, i kon- [be beacia wd A aata TA tiorocbomaśki, deg aaiergło- 
ownisyjne westchnienie wydobyło! mu sięz piórsi. | dniem. Warunki z, KANA % Kanelarji podpisanego TIT. 
-„Szczęściem* "odrzekł'porchwili*wachania się „po- pa laene ht a dach, ay, eeii z 
tr Chód led; owoce hi okta iia k utro |'rana odrgodzi *€Jsdor po Porpołudnia/ od Bzój do 6:6j, wy- 
ctrzebactéj tajemniey, i ukrywania się już ustała. Jutro iywszy wią przjrane być mogę zdolna A re 
opuścimy Naguille, wszystkie przygotowania już są po- (8 sierpnia) 1847 r.—Rejnhotd. 31. piia 
czynione, pojedziemy o świcie.* a nk dy A i ke m ed Pla | 
Klang iętażyrpwdłać "ad nógswe- | >»! poprze OW Warszawie pod pr; 901 
- Klaudja na te wyrazy padła bez 3 ) | a „od. 1840 ri, za. paszportami” prolongacyjnemi w ga ai Lwo- | 
igo'ojca. GE, piya _wie zamieszkali, żądają udzieleńia im paszportu emigracyjnego 
x i FERE A do tegoż miasta, Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra wży- 
wa więc osoby prawnie/do hich mające pretensje, ażeby z tako- 
wemi w ciągu 4-ch tygodni, zgłosili, się do sekcji paszportowej 
przy bitrze polic) tutejszćj,—Nr. 57099. SW" 
Ostateczne przysądzenie” nieruchomości hr: 2158 W Warszawie * 
| oszacowahćj + przez biegłych: ha rs; 10493/kopi'89, odbędzie się 
„dnia 7419ysierpnia r.b.;  osgodzinie 5-6j z południa.przed,W; ym 
Trzetrzewińskim asesorem delegowanym, w miejscu zwyklych 
posiedzeń trybunału cywilriego gubernji Warszawskiej W Warsza» 
"wie wydziału 2-go.: ' Licytacja zacznie” się od'sumy'rs, 6100, na 
gruncie zostaje suma wieczysta pięcio-procentowa-rs, 1800, Wa- 
dium oznaczone, na rs. 675. Sprzedązą dyryguje Andrzćj Brze- 
ziński, patfón w Warszawie pod nr. 255 zamieszkały. 
oNa żądanie pełnoletnich i opieki nieletnich sukcesorów po ś. 
p. Janie Jeziorańskim naczelniku sekcji celnej, w komisji rządo- 
wćj przychodów i.skarbu pozostalych, aroz z mocy upoważnienia 
praeśidii ttybunala cywilnego gaberbji Warszawskićj, odbywać 
'się będziew dniu t (23) sierpnia r. b. '0:godzinie 4-6j 'po polu- 
'dniu iidni następnych, .sprzedaż.przęz publiczną licytację nacho- 
; mosci po tymże Janie Jeziorańskim pozostałych, a mianowicie: ko- 
-Sztownośći, śreber; zegarów, obrazów, mebli, garderoby, bielizny, 
oraz innych sprzętów: gospodarskich| jak niemaićj bibijotekiy atio 
'w/domypod,rr,2783_ przysu joys Alaken edi polotony, dawniej 
palacem Karasia zw ym— / oskou s b A, ; 
TABAKIERKA sre tna zówn trzw drobne paski wewnątrz zaś 
pozlacana z fabryki znanćj p. lbaura jabilera pochodząca jadą - 
cemu dnia 2 (14) sierpnia r.. b. wieczorem od nowego zjazdu ulicą 
Senatorską, obok banku ólicą Elektoralhą, z kieszeni wypadła. 
Względny i łaskawy znalazcą raczý takowa zwrócić poszkodowa- 
nemu pod nr. 786 przy "ulicy Elektoralnćj w domu W. Kaczyń- | 
skiego naprzeciw apteki; a prócz! wdzięczności otrzyma nagrodę | 
jakiej: żadać będzię. : 
Dziś. w OGRODZIE ROŽ w Aleach, grać.będzie orkiestra pod 
sdyrekcją He Alajera artysty muzycznego z Berlina. i 


S3, Senaforskićj, grać będzie JPañ Chojnackt: z towa- 
, X) Steyszetiie Toneanu twiglowczeli, Edlorejażo OS 
„Dziś w da: p tp etaty 0 oai DA i dk 
ZIS, w Kawiarni: ulicy,’ ckićj « 1-632, wprostdo- 
D aat a ARA WTA w” p bag 

„ EATR WIELKI. Jutra Hrabia ManteiChristo: Z powoda dfa. | 
Bości dziel ie si inig 2:6], również otćj godzinieza- 
prać dół Mo MSK Y MAO odd. [ WRA r.b. 
R ROZMAITOSGI Disp Cie kochanka. Przyjnejożk: Fr. " 
MEMO; oiu rT0żd „gglż rat el rA 


= AaS By AWA aap ra pla en, 


Heijo | Dziś,w kawiarni w domu Becka, pezyyuliey Nowo 


NDBADO 


Administrator: dot rządowych i okólicy yktdek Atktsc 


